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W A R S Z A W A , 13 7. N a p o 

s ied zen iu  sejm u p osłow ie: Pu  
tek . Jaw orow ski i K o z ło w sk i, re
feren ci u staw  o gm inie w iej 
sk iej, o gm in ie  m iejskiej i o 
zw iązk ach  kum unalnych  od p o  
w iadali na zarzuty, p osta w io n e  
w  trakcie dyskusji oraz zrefe  
row ali 400 p op raw ek , zg ło szo  
n y ch  do tych  trzech  ustaw .

P o  p rzem ów ien iach  o d b y ło  się  
w drugiem  czytan iu  g ło so w a 
nie nad projektem  u staw y o 
gm inie w iejsk iej, przyczem  
pryjęto  szereg  p op raw ek .

G ło so w a n ie  nad  p ozosta łem !  
ustaw am i o d ło żo n o  na dzisiaj. 
T rzec ie  czy tan ie  nastąpi na  
p o sied zen iu  p ią tk ow em .

Tak mówi m a rs z a łe k  Foch.

Siara! toorca j i ia J o M lj  MU-
WILNO, 13. 7. Dokonano tu 

sensacyjnego aresztowania, a 
mianowicie w ładze śledcze a- 
resztowały starszego dozorcą 
więzienia na Łukiszkach, n ie 
jakiego Jana Stefanowicza. Jak 
sią okazało, Stefanowicz zaj
mując stanow isko starszego

dozorcy więziennego, od kilku 
lat był zaw odow ym  złodziejem  
i bandytą. W spólnie ze swymi 
krewnymi Groblewskimi, d o k o 
nał licznych napadów rabun
kowych na drogach, oraz p o 
mniejszych kradzieży.

Polska i Rosja.
P A R Y Ż  13 7. Pismo rosyj

skie „Odrodzenie", wychodzą
ce tu pod redakcją Piotra Struve, 
ogłasza korespondencję z W ar
szawy, omawiającą obecne na
stroje polskie wglądem Rosji 
w związku z zerwaniem ster 
su nk ów  dyplomatycznych p o 
między Anglją a sowietami. W  
korespondencji tej powiedziano,  
iż rosjanie, widzący w  Polsce  
jeden z czynników walki z k o 
munizmem rosyjskim, są w b łę 
dzie. Autor korespondencji o- 
świadcza, że w chwili obecnej 
sytuacja w Polsce nie może  
przyjąć obrotu, odpowiadające
go interesom elementów rosyj- 
kich, pragnących walki z w ła 
dzą komunistyczną w  Rosji, i 
że nie należy przyspieszać tej

chwili bezpłodnymi apelami do 
opinji publicznej w Polsce i 
do samego Marszałka Piłsud
skiego. Podobne wystąpienia  
stawiają tylko emigrację rosyj
ską w  śmiesznej sytuacji w o 
bec polskiej opinji publicznej, 
przeszkadzając pracy nad zbli
żeniem polsko - rosyjskiem, któ
rą to pracę należy powoli upor
czywie prowadzić w samej W ar
szawie.

Organ Milukowa „Ostatnie 
W iadom ości11 wyraża za d o w o 
lenie z lekcji, którą dał Stru- 
wemu jego własny korespon
dent warszawski, i wyraża na
dzieję, że w  przyszłości zacho
wawczy organ rosyjski zasto
suje się  do cennych w sk a zó 
wek, jakie otrzymał.

i
BERLIN, 13.7. W edle dotych- 

:zasowych zestawień, szkody  
wyrządzone przez katastrofę 
powodzi w dorzeczach rzek 
Mueglitz i Gottleuba dochodzą  
do 70 milionów marek. Szkody, 
poniesione przez koleje Rzeszy, 
wynoszą 10 miljonów marek. 
Komunikacja kolejowa będzie

SooiecKie sposo&y pomoc? bezrobotnym.
M O SK W  A , 13.7. D o n o sz ą  tu  

i  M ińska, iż  w  c za s ie  p o w a ż 
nej dem on stracji tłum u b ezro 
botnych  d o sz ło  do starcia z 
od d zia łem  G .P .U ., usiłu jącym
rozp roszyć dem on stran tów .

II sowietach m iii leie sit krew n d n i a n k .
M O S K W A , 13.7 N a jw y ższy  

trybunał w ojean y  U krainy  
sk aza ł na karę śm ierci przez  
rozstrzelan ie  za  ,. p o lity cz 
ny bandytyzm** M ironow a, 
M am ałygę, S u ch in a  i K uźm ien-

L O N D Y N , 13. 7. „ W eeck ly
D itpath"  za m ieszcza  w y w ia d  z 
m arsza łk iem  F ochem .

M arszałek  F o ch  o św ia d czy ł, 
że  n ie  w ierzy  w w ieczn y  p o 
kój, Jest on  zdan ia , ż e  za iat 
15— 20 w y b u ch n ie  now a w ojna, 
jeśli n ie  b ęd ą  u ęzy n io n e  nie  
z b ęd n e  kroki, c e lem  zah am o
w an ia  d ążn o śc i o d w eto w y ch . 
B ęd z ie  to  p raw d ziw a  w ojna

Wpływy z podatków i fflosopeli
w czerw cu .

WARSZAWA, 13.7. W pływy  
2 danin publicznych i monopoli 
w  czerwcu b. r. dały o 30 mi
ljonów więcej, aniżeli w czer
wcu r. ub., w ynosiły  bowiem  
ogółem 152 miljonów, wobec  
122 w  tymże miesiącu roku 
ubiegłego.

Na pow yższe wpływy z ło 
żyły się: podatki bezpośrednie  
łącznie z 10 proc. dodatkiem  
oraz podatek majątkowy 46 
miljonów złotych (42 mil. zł. 
w  czerwcu r. ub.). podatki p o 
średnie 12 mil. zł. (11 mil. zł. 
w czerwcu ub. r.), opłaty celne  
22 mil. zł. (14 mil. zł w czer
wcu ub. r.), opłaty stemplowe  
14 mil. zł. (10 mil. z ł ) ,  m ono
pole 68 mil, zł. (45 mil. zł.).

generalna dymisja naednikfiw 
Haiki im p. krat. w larszaw ii.

W A R SZ A W A , 13. 7. Urzęd
nicy banku gospodarstwa kra
jowego po naradzie p ostan o
wili podać się  gremialnie do 
dymisji, z pow odu  zawieszenia  
w  czynnościach dyrektorów te 
go banku.

uruchomiona dopiero po upły
wie około pół roku. W szystkie  
mosty kolejowe zostały zn i
szczone. Obecnie stawiane są  
mosty prowizoryczne. Jak się  
zdaje, ilość ofiar w  ludziach  
dojdzie do 200 osób  zabitych, 
gdyż o 50 osobach niema d o 
tychczas żadnej wiadomości.

T łu m  ro zp ęd zo n y  n ie  zosta ł, 
jed n ak że funkcjonarjuszom  G . 
P. U . u d a ło  s ię  za a resz to w a ć  
kilku p rzyw ód ców  m anifestacji. 
Z o sta li oni w lic z b ie  8-m iu  
rozstrzelan i.

kę. J ed n o cześn ie  o są d zo n y  z o 
sta ł na karę śm ierci M inajem , 
przyw ód ca  je d n e g o  z s iln ie j
szych  o d d z ia łó w  p o w sta ń czy ch  
na U krain ie.

św ia to w a  i zarazem  w ojna
sp o łeczeń stw , w której brać
b ęd ą  u d zia ł k ob iety  i d zieci, 
w  p ierw szej linji w w a lce  lo t
n iczej i gazow ej.

W ojna ta n ie b ęd z ie  bar
dziej m ordercza, niż p op rzed 
nia, p o n iew a ż  w y n a lez io n e  z o 
stan ą  ta k że  środki ob ron n e
p rzeciw  atakom  p ow ietrzn ym  i 
ga zo w y m .

P i n  zabił iw ie kobiety
4 ciężko ranił.

POZNAŃ, 13.7. W  czasie o-
negdajszej burzy w miejsco
wości Górki, kilka wieśniaczek  
schroniło się  pod drzewo w  
w  czasie burzy. Nagle uderzył 
piorun — dwie kobiety zostały  
zabite na miejscu, 4 — ciężko  
ranne.

Uzdiawia O h o l
P A R Y Ż , 13.7. C lem en ceau  

sp ę d z ił n o c  d osk on a le . R ano  
stan  jego  b y ł n ajzupełn iej za 
d ow alający .

P A R Y Ż , 1 3 7 . W ed le  d o n ie 
sień  d zien n ik ów , lekisrze sądzą, 
że  stan  zdrow ia C lem en ceau  
daje p o w ó d  do p o w a żn y ch  o- 
baw . Z a ch o d z i o b a w a  za p rze
stania d z ia ła ln o śc i m ózgu .

Pisma donoszą, że.„.
—  U k ład  P o lsk i z N iem cam i 

o adm inistracji od cin k a  O dry, 
stan ow iącej grarńcę, zo sta ł o 
g ło szo n y . U k ład  ten  zaw iera  
p osta n o w ien ia  o w yk on yw an iu  
policji rzeczn ej, o w yk on yw an iu  
praw  w o d n y ch  na O d rze  p o 
w yżej u jśc ia  O lszy , oraz regu
luje spraw ę poboru p iask u  i 
żw iru z koryta  rzeki; sp raw ę  
m o stó w  i spraw ę u trzym yw a
nia b u dow li w od n ych .

—  R ząd op racow u je  w ła sn y  
projekt u sta w y  o zgro m a d ze
niach. U staw a  ta  jest do p e w 
n eg o  stopn ia  w zorow an a  na  
u sta w ie  pruskiej i b ęd z ie  w y 
dana w  drodze dekretu  p rezy 
denta R zeczy p o sp o lite j.

—  W  roku u b ieg ły m  zareje
strow ano w  S o w ie ta ch  54.000  
n ie sz c z ę ś liw y c h  w y p a d k ó w  w  
fabrykach. P ierw sze  p ó łro cze  
roku b ieżą ceg o  p rzed staw ia  się  
je sz c z e  grożej: z a n ito w a n o  już 
35.000 w yp ad k ów .

—  W ielk i w u lk an  K ilau ae  
k o ło  H on o lu lu  za czą ł b yć  
czynny. Z  w u lk an u  w y lew a ją  
się  c a łe  rzek i la w y , ró w n o cze
śn ie  w zn o szą  s ię  ogrom n e s łu 
py ogn ia .

—  W e  w si W a sy lk ó w , gm i
ny P od u arzyn , p ow iatu  tom a
sz o w sk ie g o  zastrze lon o  w  s ie 
ni w ła śc ic ie lk ę  dom u 45 letn ią  
K atarzyn ę Chitrę, oraz jej Ł y 
na 27-letn iego  M ichała , którzy  
w e w si i o k o licy  u ch od zili za  
za w o d o w y ch  z ło d zie i, Z ach o  
d zi p rzyp u szczen ie , że  ma tu 
m iejsce  w-ypadek sam osąd u  na  
tle  zem sty  za  krzyw dy o k o li
cznej lu d n ości.

—  W y d zia ł zdrow ia  p u b li
czn eg o  w yk rył p o d cza s in sp ek 
cji w  halach  targow ych  na P la 
cu M irow skim  27.000 kg. ?ze- 
p su tych  ryb, n a leżą cy ch  do fir
m y L acher i G u tow sk i.

C ały  transport zn iszczon o .
—  P o d cza s ć w iczeń  o lim p ij

sk ich  w  P radze sk u tk iem  n ie j 
b y w a łeg o  upss.łu w yd arzy ło  ts ię  
p rzesz ło  1000 om dleń . M dlały  
p rzew ażn ie  k ob iety , b iorące u- 
d zia ł w  p op isach .

—  Por. Jani znajduje s ię  w  
d alszym  ciągu  w M ińsku P o  u- 
k o ń czen iu  ś led ztw a  m a b yć  
od d an y  do d y sp o zy cji p o s e l
stw a  p o lsk ieg o  w M osk w ie, lub  
też  o d sta w io n y  do po lsk iej  
granicy.

—  „W id zew sk a  M anufaktu
ra" w  roku 1926 w yk aza ła  zy sk  
w  w y so k o śc i 20 m iljonów  600

—  N a przyjęciu  w  L on d yn ie  
król Fuad p ił jed yn ie  w o d ę  
so d o w ą . P rzez  kurtuazję k s. 
W alji i iord N ayor sto licy  pili 
też  ty lk o  w o d ę .

— G łow a  k o śc io ła  m ariaw ic
k ieg o  „arcybiskup" Jan M ichał 
K ow alsk i w y to c z y ł „ G a zec ie  
Porannej W arszaw skiej"  p ro
c e s  o ob razę i o szczerstw o  w  
diuku . G azeta  zarzuca K o 
w a lsk iem u  szerzen ie  dem orali
zacji.

—  Z ajęty  w  h u cie  B ism arc
ka w w a lcow n i b lach y  robotn ik  
W o ln y , w p a d ł do b asen u , n a
p e łn io n e g o  kw asem  so ln ym . 
W  b ezn ad ziejn ym  stan ie  od 
w iez io n o  g o  do lazaretu  huty, 
gd z ie  w śród  strasznych  b o leśc i 
skonał.

—  W e  w torek  m arsz. P iłsu d 
ski o d b y ł w  B elw ed erze  k o n 
ferencję z p o s łe m  p o lsk im  w  
M osk w ie  P a tk iem .

W  tych  dn iach  m a zap aść  
d ecyzja  w  spraw ie lik w id acji 
n iep orozu m ien ia , jakie p o w sta 
ło  m ięd zy  P o lsk ą  i S ow ietam i 
na tle  zab ójstw a  p o sła  W oj- 
kow a.

N a konferencji p o s. P a tęk  
zo sta ł rów nież p o in form ow any  
co do d a lszeg o  tok u  rokow ań  
w  spraw ie w za jem n eg o  paktu  
o nieagresji, oraz rok ow ań  h an
d lo w y ch .

Giełda.
- W arszaw a, 13 7.

N o tow an ia  urzędow e:
W arszaw a doi. 8»91‘/, 
N ow y-Jork 8.93  
L on d yn  43.43  
Paryż 35.03  
W ied eń  125.90 
W ło ch y  48.60  
B elgja 124.40 
Szw ajcar ja 172.15 
H olandja 358.35  
DoL W ar pry w . ob. 8.92'/. 

T en d en cja  b ez  zm iany.

Akcje.
W arszaw a, 13.7

B onk D y .k o n to w y  i 30 ,00  
B ank H a n d lo w y  6 ,60
B an k  P o lak i 133,50 —  135,00 
B ank  Z w . S. Z . 73 00 —  71,50 
C zerak  0 ,6 0
C u k ie r  4 ,00  —  4 .20  4,15
W ę g ie l 80 .00  —  82 ,00  

. N o b e l 45 ,00  
F i t z n . r  i G . 3 .90 
L ilp o p  2 4 ,00  —  24,50 
M o d rz e jó w  7.20 
P a /o w o z y  0 ,60  
R u d z k i 2 ,00  —  2.02 
S ta ra c h o w ic e  48 .00 48 .5 0  48,25
Z a w ie rc ie  31,00 
Ż y ra rd ó w  15,75 
P u s te ln ik  1.65

T e n d e n c ja  m o c n a .

Giełda zbożowa.
o zn a n 13 7.

Ż y to  4 8 .7 5 - 4 9 * 5  
P szen ica  49.75— 52.75 
jęczm ień  zw y k ły  46.00 —  48 00  
Jęczm ień  z im ow y 32 .50— 33.50  
O w ies  40 .50— 41.50  
O sp a  p szen n a  26 50 
O sp a  żytn ia  31.00 —  32.00  
M ąka żytn ia  70 proc. 71.50  
M ąka żytn ia  65 proc. 73.00
M. p szen n a  65 proc. 77.00 80.0L> 

U sp o so b ien ie  sp ok ojn e.
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onoti! n
Minister przemysłu i han- te przystąpiły do wspólnej 

dlu wystosow ał do organi- organizacji. Naogół utrzy- 
zacji przemysłowców wę- muje się opirtja, że uda 
glowych wezwanie przed- się odnowić ogólno-polską 
stawienia planu organiza konwencję węglową, jak- 
cji, wydobycia, kontyngen- kolwiek na nieco odmień 
towama i sprzedaży węgla nych zasadach, aniżeli do- 
po upływie ważności kon- tąd. W szczególności pew- 
wencji węglowej, której ne koncesje poczynione 
termin, jak wiadomo, koń- zostaną na rzecz kopalni 
czy się z dniem 31 lipca. Zagłębia Dąbrowskiego

Motywem działania mi- ____
nistra przemysłu i handlu
jest chęć zapobieżenia W tych dniach upływa 
współzawodnictwu poszczę- termim umowy pomiędzy 
gólnych kopalni, co może właścicielam i kopalni wę- 
doprowadzić do wstrzą- gla w sprawie wydobycia 
śnień gospodarczych, zv al- i sprzedaży węgla. Umowa 
niania robotników itp. ta obejmowała nieomal wy-

Minister zapowiedział, że łącznie kopalnie śląskie, 
na wypadek niedojścia do gdyż kopalnie Zagł. Dą- 
porozumienia w łonie prze- browskiego i Chrzanow- 
mysłu węglowego wszyst- skiego sprzedawały węgiel 
kich zagłębi i nie przedsta- na własną rękę^ i to po 
wienia w terminie do dnia cenie daleko tańszej, niż 
20-go bm. wiążącej formy śląskie koncerny węglowe, 
organizacyjnej, zostanie wy- Pomimo tańszych cen, zbyt 
dany dekret prezydenta kopalni dąbrowieckich był 
Rzplitej o gospodarce wę- znaczny, obejmując wyłą- 
glowej, który stworzy nor- cznie krajowy rynek zbytu, 
my do gospodarki weglo- Wszelkie próby „zgniece- 
wej w państwie. n ia” kopalni dąbrowieckich,

Projekt dekretu przewi
duje utworzenie przymuso
wej organizacji przemysłow
ców węglowych w formie 
syndykatu, kontyngentowa
nia, wydobycia i naładun- 
ku w ścisłej łączności z 
przydziałem taboru kolejo
wego oraz wpływ rządu, 
względnie ministra prze-

podjęte przez' górnośląskich

baronów węglowych, nie 
doprowadzały do spodzie
wanych wyników. Teror, 
stosow any przez tychże wo
bec finansowo słabszych  
właścicieli kopalni dąbro
wieckich, nie doprowadził 
do celu.

Zaznaczyć należy, że gór
nośląscy baroni węglowi u- 
zurpowali sobie prawo dyk
towania cen, norm produk
cyjnych oraz regtamenta- 
cji sprzedaży. Metody te 
wywołały tarcia i niezado
wolenie i na terenie Śląska.

Wobec upłynięcia termi
nu ważności umowy w naj
bliższych dniach, ustalił się 
w sferach gospodarczych 
G. Śląska pogląd, że do 
zawarcia nowej umowy nie 
dojdzie, względnie nie wszy
stkie kopalnie dołączą się 
do konwencji.

Min. handlu i przemysłu, 
powalane do regulowania 
wszelkich ahomalji w ży
ciu gospodarczem, rzecz 
prosta, zmuszone było w 
tym wypadku ostro wystą
pić i jak słychać, nie za
waha się przed wprowa
dzeniem w życie dekretu 
p. prezydenta, o ile natu
ralnie zajdzie potrzeba.

Z Inowrocławia.
(K oresp. wł. „E xpresu  Z ag łę b ia " )

"Wracając ze zjazdu hygjeni- szych  zdro jow isk  so lankę, bo
stów  w Poznan iu ,  k tó ry  odby ł zaw iera jącą  a'. 25 proc. soli, to
się w czasie od  27 czerw ca  jes t  ta k  silne s tężenie, że do

«. .  __  _________  w do 1 lipca, w stąp iliśm y do Ino- kąpieli  t rzeb a  rozc ieńczać  zwy-
m ysłu na wysokość ceny W rocław ia  ce lem  zapoznan ia  k łą  w odą .  A  jeżeli dodam y,
W ęgla'opałowego i przemy- się z tam te jszym  uzdrow jsk iem  - -  -

słow ego, na rynku wew 
nętrznym.

Projekt ministerjalny wzo 
rowany jest na niemieckiej 
ustawie o gospodarce w ę
glowej z pewnemi zmiana
mi i uzupełnieniami, przy- 
stosowanem i do polskich 
warunków gospodarczych.
Jest jednak rzeczą wątpli
wą, czy dojdzie do usta-

i jego w łaściw ościam i P rz y ję 
ci b a rd zo  gościnnie i u p rz e j 
mie przez za rząd  m iasta  i 
uzd row iska  z p. p rezy d en tem  
Inow rocław ia  d re m  Krzymiń- 
skim na czele, zwiedziliśmy

że solanki tej jest w In o w ro 
cław iu  n iep rz eb ra n a  ilość, gdyż 
p łyn ie  jej tu p o d  ziem ią cała  
d uża  rzeka, to ła tw o  zro zu 
m ieć, że Inow rocław  m a p ie rw 
szo rzęd n e  za le ty  d o sk o n a łeg o  
uzd row iska  i w ierzyć należy,

b a rd zo  dok ładn ie  zak ład  ką- zw łaszcza, k iedy  się patrzy  n a  
pielowy, m iasto  Inow rocław , tę  n ad zw y cza jn ą  eneęgję i in-
kopa ln ie  ka in itu  tow. Solvay, 
oraz świetnie u rządzony  przez  
d ra  Paw laka  i w ładze  s t a r o 
s tw a szp ita ł pow iatowy.

Szczególnie  u d erzy ła  nas 
n ad zw y cza jn a  ek sp a n s ja  za-

wowego uregulowania obro- rząd u  m ias ta  i uzd row iska  roz-
tu węglem, gdyż przemysł . w i j a j ą c a  zak ład  z n iebyw ałą
węglowy czyni usilne sta- « y t k o ś c . ą  i pełn. ce low ych  i

7 7  . , p om ysłow ych  planów  na przy-
rania O stworzenie związku s ełość. Energja ta  i zasługi
dobrowolnego, wszystkie 

-zaś przeciwieństwa i ew. 
zatargi między członkami, 
jakie wyniknąć mogą na 
tle kwot itp., rozstrzygać 
będzie specjalnie wyłoniony 
komitet rozjemczy.

W dniu 11 b. m. odbyło 
się w związku górniczo- 
hutniczym w Katowicach jest ze w szechm iar godnem  
posiedzenie delegatów kon- uwagi, gdyż posiada  ono  naj

s złość. Energja ta  i 
za rządu  miasta, a p rzedew szyst-  
k iem  jego  p re zy d en ta  d ra  Krzy- 
m ińskiego, tem  więcej godne  
są  podziw u, że daw niej, za 
czasów  niem ieckich, Inow ro
cław , nazw an y  przez n iem ców  
H o h en sa lcem , by ł um yśln ie  za 
n iedbyw any  i w sze lk ie  d ąż e 
n ia  do  jego rozw oju  były t łu 
m ione.

A  tym czasem  uzdrow isko  to

Koniec świata w 1934 roku.
Londyn, 13 lipca. P ew ien  p a 

s to r  angielski „obliczył" na 
p o d s taw ie  jakichś „pow ażnych  
d an y ch " ,  że kon iec  św ia ta  n a 
stąp i o s ta teczn ie  za s iedm  lat. 
W  oko licach  Jo rd an u  pękn ie  
sk o ru p a  z iem ska, tw orząc  o- 
g rom ną  szczelinę, k tó ra  pochło- 

wody morskie. W sk u tek

po łączen ia  ognistych  m as  p o d 
ziem nych  z w o d ą  n as tąp i  k o 
losalny w ybuch , w w yn iku  k tó 
rego  ku la  z iem ska rozsypie  si^ 
na  kaw ałk i,  j e d n a k  p rzed  k o ń 
cem  św iata ,  p o w iad a  pas to r ,  
u p ad n ie  w reszcie  pańs tw o  so
w ieckie .

m e

Sil tni imUmMiii i Hm
Lwów, 13 lipca.

D nia  ! 1 b. m. w yw iadow cy  
urzędu  ś ledczego  p rz e p ro w a 
dzili rewizję  w m ieszkaniu  d-ra 
p ra w  A d o lfa  R afa ła  H ernballa ,  
przy  ul. Czackiego. W  czasie 
tej rewizji znaleziono kilka  
sz tu k  fs łszy w y ch  pieczęci, a 
mianowicie: lw ow skiego  m ag i
s tra tu  i s ta ros tw a , tow arzys tw a  
p ryw a tnych  oficjalistów, au- 
strjackiego pow szechnego  to
w arzy s tw a  ubezp ieczeń , za s tęp 
s tw a fabryki sam o ch o d ó w  - P r a 
ga", firmy „Elektryczność", gi
m n az ju m  w R ów nem , belgij
skiego to w arzy s tw a  u b ez p ie 
czeń „La R oyale  Belge", firmy 
„M ueler e t Co". P o za tem  z n a 
leziono druki św iadec tw  przy 
należności do gminy i p o św iad 

czenia o b y w ate ls tw a  polskiego, 
cz tery  rewolwery. 19 nabojów, 
kilkanaśc ie  f u ' e r  oraz kilkadzie
siąt sz tuk  p rzedm io tów  stebr-  
nych  i złotych, jak  łyżki, l ich
tarze, kase tk i,  zegarki dam skie  
i m ęskie, łańcuszk i branzoletki, 
pierścionki, kora le  i t. d. N a d 
to zna leziono  k ilkanaśc ie  róż
n ych  pap ierośn ic  srebrnych  z 
m onogram am i. W szystk ie  ie  
p rzedm ioty  za sek w es tro w an o  i 
z łożono w urzędzie  ś ledczym . 
Dr. H e tn b a ll  p rzyzna ł  się, że 
część tych p rzedm io tów  ukrad ł 
co do reszty  nie dał żadnych  
w yjaśnień . O b ecn ie  d o ch o d z e 
nie w ykazało , że dr. H ernba ll  
t rudn ił  się w ystaw ian iem  fa ł
szyw ych dokum entów .

- Wizyta s S j i i  mMM ii iśti
w gmachu sejmowym

Purpurą  kazał wybić salę  t ronową ^ a  powitanie monarchy

w encję  obecnych  w łodarzy  
Inowrocławia, że uzdrow isko  
to  rzeczyw iście  w kró tk im  cza 
sie uzyska  na leżną  sobie s ła 
w ę i u znan ie  w śród  pub liczno
ści) szczególn ie  / te j  c ierp iące j 
n a  różne ar tretyzm y, reum a- 
tyzm y, zołzy (skrofuły) i t. p. 
cierpienia, k tó re  tu  leczą  się 
doskonale.

D odać  jeszcze należy  że 
m ie jscow ość  jest ba rdzo  tania, 
kąpieli  nie brak, cena  ich n i
ska, w obec  tego w arunki do  
w yboru  Inow rocław ia  n a  k u 
rację  są  bardzo  zachęcające .

O puściliśm y Inow rocław  z 
p rzek o n an iem , iż w zdfojow i- 
sku tem  posiedliśm y now y d o 
sk o n a ły  ś ro d ek  do w alki z 
cierp ien iam i naszych  p a c je n 
tów, k tóry  polecić  im m ożem y 
z ca łem  zaufaniem .

W a rszaw a ,  13 lipca.
G m ach  sejm u był w idow nią  

trag ikom icznego zajścia.
D o gab ine tu  nacze ln ika  w y 

działu  f inansow ego w kroczy ł o 
godzinie  11-ej rano  rosły m ę ż 
czyzna o zaw adjackie j  p o w ie rz 
chow ności.

— Cóż to  z a  p o rząd k i
— krzyknął,  p rzeszyw a jąc  p r a 
cow ników  w zrokiem  — ja nie 
zn iosę  tak iego  s tan u  rzeczy!

U ją ł s łu ch aw k ę  te lefoniczną, 
po łączy ł się z Z a m k ie m  i z a 
żąd a ł  rozm ow y z k o n se rw a to 
re m  bu d y n k ó w  państw ow ych .

— P roszę  mi na ty ch m ias t  
p rzygo tow ać

sa lę  tro n o w ą  —
k rzy k n ą ł  grzm iącym  głosem  — 
ściany wybić p u rp u rą ,  bo dziś  
p rzy jeżdża  do W arszaw y  król!

U słyszaw szy  te  słowa, u- 
rzędnicy  sejmowi zorjen tow ali  
się z kim m ają  do czynienia. 
N ieznaczn ie  porozum iano się 
ze s trażą  m arsza łkow ską ,  która 
obstaw iła  w szystkie

w yjścia i k o ry ta rz e .
A  tym czasem  n iezna jom y a- 

w an tu ro w a ł  się w da lszym  
ciągu. Z  kar to tek i  pow yrzuca ł  
ak ta ,  z b iurka z łap a ł  p likę  d o 
kum entów .

— G dzie  są  p o s ło w ie— ry k 
n ą ł  — m am  z nimi do p o g a 
dania!

I w ybieg ł z gabinetu . S traż 
dyskre tn ie  u su n ę ła  m u się z 
drogi, gdy jed n ak  sk ie row ał 
sw e kroki do  lokalu

je d n e g o  z k lubów  
pose lsk ich ,

obezw ładn iono  go zn ienacka .  
P o  chwili b o czn em  w yjściem  
zosta ł  w yniesiony w p ro s t  do 
taksów ki

W  kom isarjac ie  s tw ierdzono, 
że  jest to zn an y  w M o k o to 
wie m anjak , S tan is ław  L ask o w 
ski, (K azim ierow ska  17), p o 
dający  się stale

z a  k ró le w sk ieg o
ad ju tan ta .  P o d  o p ieką  dw u  
p oste runkow ych  w r ó c i ł  do 
m ieszkania .

A le  za ledw ie policjanci z n a 
leźli się w bram ie ,  n a  p o d w ó 
rzu zagrzm iały  okrzyki. O to  
L askow ski,  uzbro iw szy  się w 
w ie lką

sz a b lę  k aw a le ry jsk ą
w ybieg ł z sieni i jął ścigać 
j a k ą ś  poczciw ą s taruszkę, 
krzycząc:

—  Niech żyje król !
W o b e c  tak iego  pos taw ien ia  

spraw y, pos terunkow i o d p r o 
wadzili m an jaka  do komisjłrja- 
tu, skąd  zos ta ł  z ab ran y  przez  
sanitarjuszy i u m ieszczony  w 
szpitalu  św. Jan a  Bożego.

cernów węglowych w spra
wie zajęcia stanowiska do 
projektowanej przez m ini
stra dla handlu i przemy
słu  ustawy uregulowania 
obrotu węglem na wypa
dek nieuzyskania wspólne
go porozumienia zalntere

s ilniejszą ze w szystk ich  na- Dr. I. M arczyński, Na marginesie.

Niezwykła kolej.
M iędzy m iastam i — Bolonja  gość w ynosić  mm 36.810 me-

i F lo rencją  budu je  się n o w a  tró w , z czego  g łów ny tunel
linja kolejową, n a  k tóre j  będzie  będ z ie  m iał 18.510 mtr. d ługo-

„  _ 40 m ostów  i w iaduktów  o łącz- ści. Będzie to najd łuższy  tu-
sowanych kppami Zagłębia n e j d ługości 4.600 m etrów . Li- nel eu ropejsk i o podw ójnym
Śląskiego, Dąbrowskiego i nja  będz ie  p rzechodz iła  p rzez  to rze  kolejowym . 
Krakowskiego. W łonie 30 tuneli,  k tó rych  łą cz n a  dłu- 
przemysłowców istnieje ten .
dencja do jednolitej takty
ki wobec zamierzeń rządo 
wych i prowadzone są ro
kowania z zarządami ko
palni, nie należących do 
konwencji węglowej, ażeby

Na zasadzie uchwał zjazdu związku prasy prowincjo
nalnej wszystkie komunikaty instytucji prywatnych 

---------------- j społecznych, podlegają o p ł a c i e . -------------

A my?
„K urjer Z ac h o d n i"  w  n u m e

rze  z d. 13 b. m. zam ieśc i ł  a r 
ty k u ł  p. t. „W k leszczach  w o 
jującej n iem czyzny". W ar ty 
ku le  tym  p. St. p rzy tacza  p rzy 
k łady  ucisku po laków  w  Niem 
czech  i w reszcie  kończy  tak:

„Niemcy w alczą skrycie i 
jawnie z P o lską  i o d n o szą  
sukcesy. A  my? A  my baw im y 
się w m rzonki pacyfis tyczne lab 
w yw ołu jem y  upiornego  d u ch a  
L o k arn a  dla... u sp o k o jen ia  w y 
rzu tów  sum ienia".

P ozw olim y sobie  to  z a k o ń 
czenie uzupełnić , bo „K urjer  
Z ac h o d n i"  albo p rzeo czy ł  to,

co się dzieje tuż obok, albo 
um yśln ie  przem ilczał fakty, by 
się nie narazić  sw em u przy ja
cielowi K orfan tem u  i jego ad- 
herSntom.

W ięc  po pytaniu: „a my?" 
należy  d o d a ć :

„A  m y  baw im y się w obroń
ców niem czyzny, uciskane j na 
Ś lą sku  przez polaków. E n d ec ja  
z ch ad ec ją  p o d  w odzą  K o r
fan tego  w nosi z tego  p o w o d u  
interpelację, p o p a r tą  przez klub 
p osłów  n iem ieckich i żąda  
odw ołan ia  w o jew o d y  G ra ż y ń 
skiego ze Ś l ą s k a " .

T ak , sz. r e d a k c jo  „ K u r je ra  
Z a c h o d n ie g o " .  T o  jes t  t r o c h ę  
g o rsz e  o d  L o c a rn a .

(•.)
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Jiiaiwf
S e łs n o w ie o .

Od p on ied zia łk u  11-go lipca b. r. 1 d n i’n a stę p n e
P ierw szy  ob raz  p o lsk iego  k o m ite tu  w alk i z h an d lem  k o b ie tam i i dziećm i.

K rzyk  100.000 n iew innych  ofiarl P rzestro g a  d la  w szystk ich  dziew czątl

K rztom  droga białych nletnlnlt
(Z ZA KULIS NIERZĄDU)

Film , k tó ry  w idz ieć  pow inni: K ażda m ło d a  dziew czyna! K ażda kobieta! K ażda m atkal K ażdy  o jciecl 
W  ro lach  g łów nych : R U D O LF K L E IN R O G G E , M A R Y  KID, W ER A  E N G E L S i M IA P A N K A U ,

K I  N 0
j u r
Sosnowiec,

Od w torku 12-go lipca r. b. 1 dni n a stęp n e
M o n u m e n ta ln y  d r a m a t  m o rs k i  w  12 c z ę śc ia ch  w y tw ó rn i  „ G a u m o n t"

.-. O G N I A  (Feu) .'.
w  w y k o n a n iu  p ie rw s z o rz ę d n y c h  sił s c e n  p a ry sk ic h .

R Z A D K A  O K A Z J A !  P R O S I M Y  Z O B A C Z Y Ć I  |

C o d z ie n n ie  św ie ż e  lo d y  z d w ó c h  g a tu n k ó w .  C o d z ie n n ie  św ie ż e  c ia s tk a  n a js m a c z n ie j s z e  
w  o s łe m  Z a g łę b iu  o raz  w ie lk i  w y b ó r  c z e k o la d y ,  b o m b o n je re k ,  k a r m e lk ó w  i s o k ó w .  S ta le  

św ie ż e  h e rb a tn ik i  w y ra b ia n e  w  „ rzydz ies tu  g a tu n k a c h .V Można nabyć M  A n f f f a u H ?  f|fil fi M II 111 W ł ‘ PASZKOWSKIEGO
tylko w WUnSenii ftMELHRlln w Dąbrowie. Telefon 80.

linia i Mamai JUSIE'»» Codziennie koncert pierwszorzędnej 
orkiestry artystystycznei dyrektora S. 
Milejkowskiego, pod batutą znanej 

skrzypaczki MIRY BANK.
Kuchnia prowadzona pod kierownictwem ^  Od godziny 11-ej rano kuchnia wydaje 
znakomitego kuchmistrza z Warszawy śniadania.

H enryka F a b iszew sk ieg o . Obiady — od godz. 12 do 3 po południu.
Od god z . 5  d o  12 w  nocy k on certy  ork iestry  w  o g ro d z ie . W ieczorem  dancing.

«    ■■■        m

i Kronika.
■ k a l e n d a r z y k .

B o n a w e n tu r y  
t  H e n r y k a  ces . 

W s c h ó d  s ło ń c a  3.30 
Z a c h ó d  „ 7.50.

R A D  JO .
C z w a r t e k  —  14 lipca . 

W A R S Z A W A

12.00 S y g n a ł czo łu . kom unikat lot* 
n iczo  - m eteoro log iczny , kom unika ty  P  
A .T . nad  program .

15.00 K om unikat g o tp o d arczy  i m e
teoro log iczny , nad  program ,
> 15.20 P rze rw a .

17.00 O d czy t p t. »Św. F ranciszek  
r  i  A syżu  a m uzyka"

17.25 „K ącik  d la  k o b ie t"
17.50 N ad  p rogram  i kom unikaty.
18.00 T ran sm isja  m uzyki tan eczn e j 

z  k aw iarn i „G astrcn o m ja
19.00 K om unikaty  ~ P -A .l
19.15 R o z m a i t o ś c i .
19.35 O d czy t p t. „ ja k  ro zp o rząd zać  

teg o ro czn em i zbioram i
20.15 T r a n s m i s j a  k o n c ertu  z D oliny 

S zw ajcarsk ie j. W  p rzerw ie  b iu le ty n  
„M essager P o lo n a is"  w  języ k u  francu
sk im .

K R A K Ó W .

17.30 O dczy t p t. „Jak rozum ieć  
k o m u n ik a ty  meteorologiczne**

18 00 T ransm isja  z W arszaw y.
19.00 R ozm aitości.
19.10 .Skrzynka pocztow a.
19.35 O d czy t p o d  tyt. „Bastylia**
20.00 P rzerw a, ew en tu a ln ie  kom unika 

<ty.
od  20.15 T ransm isja  z W arszaw y.

P O Z N A N .

Z Sosnowca.
(a) Spraw a b u dżetu  m iej

sk ie g o . W  z w ią z k u  z p o czy -  
n io n e m i  p rz e z  w o je w ó d z tw o  
• k re ś le n ia m i  n ie k tó ry c h  p o z y 
c j i  w  b u d ż e c i e  m ie jsk im ,  b a 
w ił  w  a r s z a w te  w ic e p re z y 
d e n t  Ja rż a  i k ie ro w n ik  w y d z ia 
łu  f in a n s o w e g o  m a g is t r a tu  sos 
n o w ie c k ie g o  p .  S u l ik o w sk i .

W ic e p r e z y d e n t  Ja rż a ,  i n t e r 
w e n iu ją c  w m in is te r juna  s p ra w  
w e w n ę t r z n y c h  w  s p r a w ie  p o 
c z y n io n y c h  p rzez  w o je w ó d z 
tw o  sk re ś le ń ,  u z y s k a ł  z a p e w 
n ien ie ,  że  b u d ż e t  z o s ta n ie  j e s z 
c ze  raz  p r z e s ła n y  p. w o je w o 
d z ie  d o  ro z p a t r z e n ia ,  a co  się 
ty c z y  su m  b u d ż e to w y c h  u z a 
le ż n io n y c h  o d  m in is te r ju m , to  
t e  z o s t a n ą  p rz y c h y ln ie  r o z p a 
t rz o n e ..

(s) R eorgan izacja  kom i
sji cen n ik ow ej K o m is ja  c e n 
n ik o w a  p rz y  m a g is t ra c ie  s o s 
n o w ie c k im  z o s ta n ie  z r e o rg a n i 
z o w a n a  w te n  sp o só b ,  że  w 
• k ł a d  kom is ji  w e jd z ie  je szcze  
j e d e n  p rz e d s ta w ic ie l  i je d e n
je g o  z a s tę p c a ,  w y d e le g o w a n y  
z e  s t ro n y  k o n s u m e n tó w .

W zywam

p. W ład. Jansona
zam . w B ędziuie, p rzy  u licy S ieleck iej.

>do zapłacenia weksla, w y
staw ionego na zlecenie ni
żej podpisanego, w prze
ciwnym  razie wystąpię na 
drogę sądow ą.

(s) Strajk w  fabryce lin 
Meyu*rholda. W c z o ra j  r a n o  
w y b u c h ł  s t r a jk  w fa b ry c e  lin 
M e y e rh o ld a  n a  p o d ło ż u  eko-  
m ic z n e m , g d y ż  ro b o tn ic y  n ie  
zgodzili  s ię  n a  z a p r o p o n o w a n ą  
im p o d w y ż k ę  o 5 p r o c e n t  d o 
ty c h c z a s o w y c h  z a r o b k ó w .  Z a 
r z ą d  fa b ry k i  w y w ie s i ł  o g ło s z e 
n ie ,  że  o ile ro b o tn ic y  w  c i ą 
g u  3 d n i  n ie  s t a n ą  do  p racy ,  
m o g ą  u w a ż a ć  się za  z w o ln io 
n y c h ,  a  f a b r y k a  z o s ta n ie  z a m 
k n ię ta  n a  czas  n ie o g ra n ic z o n y .  
P rz y p u s z c z a ć  n a le ż y ,  że  in s p e 
k to r a t  p ra c y  n ie  d o p u ś c i  do  
te g o  i z a ta rg  w d ro d z e  p o lu 
b o w n e j  z o s ta n ie  z a ła tw io n y  
p o m y ś ln ie .

(s) Groźba strajku w  
p rzem y śle  budow lanym .
Z w i ą z e k  z a w o d o w y  r o b o tn i 
k ó w  p r z e m y s łu  b u d o w la n ę g o  
z a w ia d o m i ł  in s p e k to r a t  p racy ,  
ż e  n a  p r o p o n o w a n ą  p rz e z  
p rz e d s ię b io r c ó w  b u d o w la n y c h  
p o d w y ż k ę  d o ty c h c z a s o w y c h  
z a ro b k ó w  o 7 p r  c e n t  n ie  z g a 
d z a ją  się  i w  d a ls z y m  c iąg u  
p o d t r z y m u ją  sw e  ż ą d a n ia  p o d  
w yżk i p ł a c  o 20 p ro c e n t .  W  
ra z ie  n ie u w z g lę d n ie n ia  ich  ż ą 
d a ń  ro b o tn ic y  z a m ie r z a ją  p r z y 
s tą p ić  d o  s t ra jk u .

•) Dom ludow y w  Sos*
n ow tu  z a w ia d a m ia  sw y c h  
c z ło n k ó w  i s y m p a ty k ó w ,  że  w  
d n iu  17 b. rn. u r z ą d z a  w y c ie c z 
k ę  d o  M u rc c k .  W y c ie c z k ę  u- 
ro z m a ic ą  z a b a w y  i g ra  z e s p o 
łu  m a n d o l in is tó w .

O  jfcknajliczniejszy  u d z ia ł
p ro sz e n i  s ą  c z ło n k o w ie  i s y m 
p a ty c y  d o m u  lu d o w e g o .  P rz y j 
m u je  z a p isy  i u d z ie la  in fo rn ia -  
cy j k a n c e la r ja  D. L. do  d n ia  
16 l ipca  w łączn ie ,  c o d z ie n n ie  
o d  godz . 7 d o  10 wiecz,

(s) N ow e s itk o  na k o lek .
W c z o r a j  r a n o  d o  z a m ie s z k a łe 
go  w  d o m u  Nr. 12 p rzy  ul. 
K a ł łą ta ja  k u c h a r z a  H  F. do  
k tó re g o  p rz y je c h a ła  z W a r s z a 
w y  z n a jo m a  n ie ja k a  L a s a c k a ,  
p rz y b y ła  w  o d w ie d z in y  J a d w i
ga  R y b a rc z y k o w a ,  m a t k a  
c z w o rg a  dzieci,  k tó ry c h  o jcem  
je s t  H  F. R y b a r c z y k o w a  r z u 
c iła  się n a  L a s o c k ą  W  o b r o 
n ie  n o w e j  z n a jo m e j  s t a n ą ł  H .  
F . i ł u p n ą ł  R y b a r c z y k o w ą  w  
g ło w ę  p a r a s o le m  tak , ż e  trze  
b a  b y ło  w z y w a ć  fe lc z e ra  p. 
W a r s z a w s k ie g o  do  o p a tk ru n k u .  
T y m c z a s o w o  s p r a w ę  z a ła tw io 
n o  w  k o m isa r ja c ie ,  g dz ie  c a łe  
z a jś c ie  o p is a n o  d o k u m e n tn ie .

(s) Awanturnicy. N a u licy  
S a d o w e j  d o b r a n e  to w a rz y s tw o  
w o so b a c h :  A n to n ie g o  H ie r-
k ie la ,  j e g o  ż o n y  Jan iny , F e 
liksa  G ru d z iń s k ie g o  i s io s try  
jeg o  H e le n y  H a m u n t ,  z a m ie s z 
k a ły c h  p rzy  u l icy  P i ł s u d s k ie 
go  25 ro z p o c z ę ło  m ię d z y  s o b ą  
b ó jk ę .  N a  z w r ó c o n ą  o rzez  p o 
s te ru n k o w e g o  u w e g ę  c a łe  to 
w a rz y s tw o  rzuc iło  się n a  p o 
lic janta , a H a m u n to w a  u d e 
rzy ła  k i lk a k ro tn ie  p o l ic ja n ta .  
P o l ic ja n t  w  o b ro n ie  sw ej o s o 
by  w y d o b y ł  s z a b lę  i c ią ł  n ią  
w  rę k ę  H a m u n to w ą .  W e z w a 
n a  po lic ja  a r e s z to w a ła  a w a n 
tu rn ik ó w  i o sa d z i ła  w  a re szc ie .

(s) Ze strychu. N ie z n a n i  
s p ra w c y  d o s ta l i  s ię  n a  s t ry c h  
d o m u  p rz y  u licy  M o d rz e jo w -  
skie j  Nr. 19, s k ą d  sk ra d l i  b ie 
liznę, n a le ż ą c ą  d o  J a k u b a  
F u k s a  i A b r a m a  S z m u lo w ic z a .  
W a r to ś ć  s k ra d z io n e j  b ie l izn y  
p o s z k o d o w a n i  ob l icza ją  n a  p a -  
r ę s e t  z ło ty ch .

(s) Skutki uderzen ia  p io
runa. N o cy  w c z o ra js z e j  p o d 
c z a s  b u rz y  p io ru n  u d e r z y ł  w 
m u r  o d  s t ro n y  p o d w ó rz u  w 
d o m u  p rz y  u l jcy  M o d rze jo w - 
sk ie j  n r .  31. M u r  zaw  alił s ę, 
z a s y p u ją c  sch o d y ,  p ro w a d z ą c e  
d o  su te ry n y ,  z a m ie sz k a łe j  p rz e z  
s t ró ż a  d o m u  B a r t ło m ie ja  C z e 
k a ją .

(s) Z n ó w  i - . bój w  s z m e l
cu. W  o tewm stali A. W o ź- 
n i r k e  lea io n o  w  sz m e lc u

n ie w y s t rz e lo n y  nabó j.  Ś le d z tw o  
p r o w a d z i  po lic ja .

(s) K radzież. N ie w y k ry c i  
d o ty c h c z a s  s p ra w c y  d o s ta l i  się 
za  p o m o c ą  w y t r y c h a  do  m ie 
s z k a n ia  Z c f j i  S z a f ra ń sk ie j  (1 
M a ja  25) s k ą d  s k ra d l i  ró ż n y c h  
rz e c z y  n a  s u m ę  260 z ło ty c h .
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W e s o ło  i s y m p a ty c z n ie  s p ę d z ić  
w ie c z ó r  m o ż n a  ty lk o

to Cukierni! iestaoracll 
W m a B k ie ł

O d  g o d z in y  10-ej w ie c z o re m  
d a n c in g ,  n a  k t ó r y m  ta ń c z y  

z n a n a  p a r a  ta n c e rz y

„DUET ARNO“
n a jm o d n ie js z e  t a ń c e  s a lo n o w e .  

P ierw szo rzęd n y  koncert.

W Y B O R O W A  K U C H N I A .  
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Z Będzina.
(b) Z  m agistratu . D ziś  w 

sali m a g is t r a tu ,  o d b ę d z ie  się  
b a rd z o  w a ż n e  p o s ie d z e n ie  k o 
misji w  s p ra w ie  p o d z ia łu  p r ą 
d u  e le k t ry c z n e g o .

(b)  U w ażać na jarntarku.
M a r ja n n ie  G a l lo to w e j ,  z a m ie 
s z k a łe j  w S t r z e m ie s z y c a c h ,  
sk ra d z io n o  n a  ja rm a rk u  w B ę 
d z in ie  150 z ło ty c h  g o tó w k ą  
w r a z  z d a m s k ą  to r e b k ą  s k ó 
rzan ą .

(b) Sztan dary kom uni
s ty czn e . W  n o c y  z 12 n a  
13 bm ., n ie z n a n i  o s o b n ic y  z a 
w iesili  cz te ry  s z ta n d a ry  k o m u 
n is ty c z n e  n a  d r u ta c h  t e le fo 
n iczn y ch .  P o l ic ja  z d ję ła  s z ta n 
d a ry  i p o s z u k u je  w ła śc ic ie l i .

(b) P odrzucone dzieck o .
W  su te ry n ie  do  nr. 2 i  p rzy  ul. 
M a ła c h o w s k ie g o ,  z n a le z io n o  
d z ie c k o  p łc i  m ęsk ie j .

(b) K r a d z i e ż  w a l i z k i .  P .
S. Z e h n g e r . -w !  z«m . p rzy  ul; 
K o ł łą ta ja  34 s k ra d z io n o  n a  
d w o rc u  -ko le jow ym  w B ęd z in ie  
w a l iz k ę  p o d ió ż n ą .

(b) ^lorur* w  kom isarja-
cie~ W c z o re j  r a n o ,  o godz . 
5 ej, p o d c z a s  s - a le ją c e j  bu rzy ,  
p io ru n  u d e r z \ ł  d a c h  d o m u ,  
w k tó ry m  się m ieśc i  k o m isa -  
r j* t  policji w G ro d ż c u .  P i o 

ru n  z n isz c z y ł  c z ę ść  d a c h u ,  r y 
ją c  się  w  z iem ie .  W y p a d k u  z 
lu d ź m i n ie  by ło .

Z Dąbrowy.
(d )  Ś w ię to  p ieśn i w  Go- 

lo n o g u , T o w a r z y s tw o  „H ar-  
m o n ja "  w  G o ło n o g u  o b c h o d z i  
w  d n iu  1 7 go  b. m . 10 c io lec ie  
s w e g o  is tn ienia .

U ro c z y s to ś ć  t a  p o łą c z o n a  
b ę d z ie  z p o ś w ię c e n ie m  s z t a n 
d a r u  t-w a  w o b e c  c z e g o  r o z e 
s ła n o  z a p ro s z e n ia  do  w s z y 
s tk ic h  to w a rz y s tw  ś p ie w a 
c z y c h  n a  te re n ie  Z a g łę b ia ,  b y  
w z ię ły  u d z ia ł  w u ro czy s to śc i .

P ro g ra m  o b c h o d u  je s t  n a 
s tę p u ją c y :

1) Z b ió rk a  o g odz .  8.15 r a 
no , p o w i ta n ie  d e le g a tó w  i g o 
ści i w rę c z e n ie  s z ta n d a r u  c h o 
rą ż e m u .

2) W y m a r s z  o godz .  8 45 
r a n o  d o  k o śc io ła  w  G o ło n o g u  
n a  m s z ę  Sw . z 2 in a  o rk ie 
s tram i.

3) P o w r ó t  d o  lo k a lu  d o m u  
lu d o w e g o ,  p o d p is a n ie  a k t u  
c h rz tu  i w b i ja n ie  gw o źd z i .

4) W s p ó ln y  o b ia d  o g o d z i 
n ie  13 ej.

5) A k a d e m j a  o g o d z  17 ej.
6) W ie c z o rn ic a  o g o d z in ie

19.30.
(d )  O zarobki na kop. 

M ortim er. S e k r e ta r j a t  cen  
t r a ln e g o  z w ią z k u  g ó rn ik ó w  w  
D ą b ro w ie  p rz e s ła ł  r a d z ie  z jaz 
d u  p ism o , w k tó r e m  d o m a g a  
s ię  p r z e p r o w a d z e n ia  rew iz ji  
p ła c  ro b o tn ik ó w ,  z a t ru d n io n y c h  
n a  k o p a ln i  „ M o rt im er" .

P r z e p r o w a d z e n ie  rew iz ji  z a 
ro b k ó w  z w ią z e k  m o ty w u je  
tem , że  r o b o tn ic y  p r a c u ją  n a  
a k o r d  i p o m im o  w y tę ż o n e j  
p o n a d  siły p ra c y  z a ra b ia ją  z a 
le d w ie  4 z ło te  n a  d n ió w k ę .  U - 
m o w a  z a ś  p rz e w id u je  n a jn iż 
szy  z a r o b e k  d z ie n n y  zł. 8.50.

B iorąc  p o w y ż s z e  p o d  u w a 
gę, z w ią z e k  p ros i ,  a b y  r a d a  
z ja z d u  z a ję ła  s ta n o w is k o  o b y 
w a te lsk ie  i w p ły n ę ła  n a  p o d 
w y ż s z e n ie  p ła c y  ro b o tn ik o m  
a k o r d o w y m  k o p .  „ M o r t im e r" .

Z Zawiercia.
(z) P o d zia ł m ajątku by

łe g o  sejm iku  b ęd z iń sk ie 
go , W  d n iu  5 b. m. w Z a 
w ie rc iu  o d b y ło  s ię  p o s i e d z e 
nie  kom is ji  l ik w id a c y jn e j  p o d  
p rz e w o d n ic tw e m  sta r„  Cz K o 
w a lsk ie g o  w s p ra w ie  p o d z ia łu

m a ją tk u  b y łe g o  s a m o rz ą d u  
p o w . b ę d z iń sk ie g o .

K o m is ja  ' c h w a li ła ,  że  p o 
d z ia ł  m a ją tk u  r u c h o m e g o  i 
n ie ru c h o m e g o  z o s ta n ie  d o k o 
n a n y  n a  p o d s ta w ie  b i la n su  
p o w . z w ią z k u  k o m u n a ln e g o  
p o w . b ę d z iń s k ie g o  n a  d z ie ń  1 
s ty czn ia  1927 r.

Z a  p o d s t a w ę  do  p o d z ia łu  
m a ją tk u  p rz y ję to  s i łę  p ł a tn i 
c z ą  m ie s z k a ń c ó w  g m in  te r e n u  
p o w . b ę d z iń s k ie g o  i zaw ier-  
ck iego .

N a  p o d s ta w ie  p r z e d ło ż o n y c h  
m a te r j a łó w  r a c h u n k o w y c h ,  
k lu cz  do  p o d z ia łu  m a ją tk u  b y 
łe g o  s a m o r z ą d u  p o w . b ę d z iń 
sk ie g o  w z a o k rą g le n iu  w y n o s i  
d la  B ę d z in a  71 p roc .  m a ją tk u  
a  d la  Z a w ie rc ia  29 p roc .

N a d w y ż k a  d o c h o d ó w  n a d  
w y d a tk a m i ,  j a k a b y  się o k a z a ł a  
w  b u d ż e c ie  w y k o n a w c z y m  
pow . z w ią z k u  k o m u n a ln e g o  w 
B ęd z in ie  za  r. 1926 p o d le g a  
p o d z ia ło w i  w g. u c h w a lo n e g o  
k lu cza .

(z) T o w a rzy stw o  h o d o w 
ców  g o łę b i pocztow ych  w  
Z aw ierciu. W  p o n ie d z ia łe k  
w  lo k a lu  s ta ro s tw a  p o d  p r z e 
w o d n ic tw e m  p. ref .  W o jc ie 
c h o w sk ie g o  o d b y ł o  się 
p ie rw sz e  o rg a n iz a c y jn e  z e b r a 
n ie  to w a rz y s tw a  h o d o w c ó w  
g o łę b i  p o c z to w y c h  w  Z a w ie r 
ciu. W  s k ła d  k o m i te tu  o r g a n i 
z a c y jn e g o  w esz l i  po.  K in d le r  
T e o f i l  i W o n to c h  K a z im ie rz  z 
P o r ę b y .

(z) Wiec „partjl pracy“ .
W  n ie d z ie lę ,  17 b. m . o g o d z .  
10 ra n o  w  sa l i  k in a  „ S te l la "  
o d b ę d z ie  się w iec  „pa r t j i  p r a 
cy"  z u d z i a ł e m  r e d a k to r a  J a n a  
W a le w s k ie g o  z W a rs z a w y ,  
k tó ry  w y g ło s i  r e fe ra t  p. t 
„ Id e o lo g ja  p a r t j i  p ra c y " .

(z) Śm ierć od  pioruna.
R a jc z y k  Jan ,  la t  50, m ie s z k a 
n iec  w si H o ro ń ,  gm. P o ra j ,  
p rzy  su s z e n iu  s i a n a  n a  łą k a  ch 
o b o k  w si J a s trzęb ie ,  z o s ta ł  
p o d c z a s  b u rz y  zab ity  o d  p io 
ru n a .

R E K L A M A
jest dźwignią 

handlu!!!

C zw artek

14.00 K om unikaty g iełdow e.
17,30 T ran tm ia ja  m uzyki z kaw iarni.
19.00 N ad  program .
19.15 O d czy t p t. „T u ry s ty k a  wodna** 
19.40 K om unikaty  gospodarcze.
20.00 P ro g ram  uroczyaty  p o św ięco n y  

uczczen iu  francusk iego  św ię ta  narodo
w ego.

22.00 P rz e rw a  w zgi. k o m unika ty . 
22.20 T ran sm isja  m uzyki tan eczn e j 2

„C arltonu**

J. Zieliński*
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Złodzieje i paserzy.
E ugen jusz  D rzazga, la t 19 z 

B ędzina , w ie lokro tn ie  karany  
złodzie j, w łam a ł  się w  n ocy  
n a  9 s tyczn ia  br. do sk lepu  
Z ilberf ra jnda  w Będzinie (T a r 
g ow a 9) i zab ra ł  s tam tąd  roz
m aitych  farb w artośc i do  300 
z łotych, k tó re  zby ł  u 77 letniej 
M arji S te lm achow ej i 22 letniej 
A ure lji  N abrdalik , zam ieszka
łych  przy ul. W arp ienne j .  W  
dniu  13 bm. sąd  okręgow y  ro z
p a t ry w a ł  tę  sp raw ę  i skaza ł 
D rzazgę  n a  rok więzienia z 
p o zb aw ien iem  praw , zaś oby
dw ie p ase rk i  po m iesiącu w ię
zienia, p rzyczem  S te lm achow ej 
k a rę  zawiesił  n a  p rzeciąg  
dw uch  lat.

M arjanna  W róbel.  1st 39, z 
kol. „S taszyc" w ub. roku w s tą 
piła  n a  s łużbę do Cyny Him-

m elfarb , zamieszkałej przy  ul. 
C iasnej 7 i po  n ied ług im  p o 
bycie  uc iek ła ,  zab ie ra jąc  z sobą  
b ie liznę i części ub ran ia  swej 
ch lebodaw czym . Jak się o k a 
zało, W ró b e l  był* już k a ran a  
za kradzieże , sąd  sk aza ł  ją 
w ięc na rok  więzienia z p o 
zbaw ien iem  praw .

22-letni Bronisław M ichniew 
ski z D ąb ro w y  Górniczej, p ra 
cując w  sp. akc. F itzner i G am - 
per,  p rzerobił  ośm  biuletynów, 
op iew ających  n a  jego nazw isko  
w  ten  sposób , że dop isyw ał 
s taw ki za rzekom o już w y k o 
n an e  roboty , p rzyczem  p o d ra 
biał podp isy  m ajstra .

S ąd  skazał M ichn iew sk iego  
n a  m iesiąc więzienia  i 3 z ło
tych  o p ła t  sądow ych.
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w s m m z H & z s a s m

Ogłoszenie o iicytacji.
Z 1 • • r  • | ~ ł  r  • Na zasadzie art. 52 i 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r.

U Z 1 0 1 O W  D e w n e i  I v O Z V e o e  0 przymusowem ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz. U§t.
' * J  * Nr. 44, podaje się do publicznej wiadomości, że dnia 20 lipca

metyle z Saronu, iłe z Tłomackiego.
. P a n  Szym on .. z T ło m a c k ie 

go w W a rsza w ie  miał na  w y 
daniu  córkę, 25-letnią Różę, 
k tó ra  mimo tak  p ięknego  imie
nia, w sk u tek  b raku  aharmoni- 
zo w an e j  z  n icm  p o w ie rzch o w 
ności, przez czas d łuższy nic 
m ogła  zna leźć  narzeczonego.

O jciec , d b a ły  o przyszłość  
córki, pos tanow ił  w szystko u- 
czynić, aby  ia uszczęśliwić 
m ałżonk iem . U d a ł  się przeto  
u ta r ty m  zw yczajem  do swata, 
J o ś k i  K o rn a  i zap łac iw szy  mu 
hojnie, p opros i ł  o w yszukan ie  
jak iegoś po rząd n eg o  a prze- 
dew szyetk iem  zd ro w eg o  m ę ż 
czyzny, p an n a  R.óża bow iem  
cieszyła »:ę obfitem i k sz ta ł ta 
mi i bujnym  tem p eram en tem .

S w at ob ieca ł  w y n t le ź ć  n a 
rzeczo n eg o  „prim a sort*'.

Jako  < w kró tce  do m ieszk a
nia panny  Róży zap u k a ł  Korn 
w  tow arzystw ie  jak iegoś wy 
sokiega i jak tur zd row ego  
m ężczyzny. Był to k an d y d a t  
do  kw itnące j w dziękam i Róży, 
niejaki B enjam in  Minc, w ła 
ściciel sk lep iku  z galanterją.

O jciec  p anny  zaczą ł uk ła  
dać  się z p rzysz łym  zięciem 
co do  w aru n k ó w  m ałżeństw *. 
M łodzien iec  by ł  bardzo  w ym a
gający. Z a ż ą  ia ł  natychrniasto 
w ego wypłaceni*  15 000 zł. p o 
sagu oraz zap isan ia  sobie przez  
o jca  ca łego  m a ją tk u  jeszcze  
p rzed  ślubem.

M inc wiele czasu pośw ięcał 
sw ej w ytargow anej,  nie z a p o 
m inał  jednak  i o in teresie .  P o d  
pozorem  p rzygo tow ań  do ślu
bu, p o ży cza ł  od  p rzy s - łeg o  
teśc ia  p ien iędzy . P rzy g o to w a
nia te  szły b. p rędko , a p o 
życzki jeszcze  prędzej.  W  cią

gu dw óch  tygodni w yłudził 
szczęśliw ie od „ szczęśliw ego 
o jca  n iem niej szczęśliwej córki 
oko ło  3000 zł.

W ted y  n sg le  och łód ł  w  z a 
pałach , w końcu  zupe łn ie  p rz e 
sta ł  by w ać  w d o m u  P u te rm a- 
nów.

Z m artw io n y  ojciec u d a ł  się 
w tedy  do M inca i zażądał zw ro 
tu  p ieniędzy.

— Jak ich  p ien iędzy?  G dzie  
św iadkow ie , gdzie weksle?

K iedy  teść  „ in  s p e "  zaczą ł  
nań  na legać ,  by  się żen ił lub 
o d d a ł  d o b ro w o ln ie  p ien iądze , 
b o . . bo  pójdzie n a  sk arg ę  do 
rabina , M inc zaw ow ał:

— A to idź. Ja w ygram , t o  
R ó ża  jest... kaleka.

O jciec z łap a ł  się za g łow ę. 
Pob ieg ł  do  dom u. w y p y ta ł  có r
kę, zabra ł  ją  do lek a rza  i... po  
k ró tk im  zabiegu  ch irurgicznym  
p a n n a  R óża  była już zdrow a, 
jak  ryba.

O jciec jej (p. Róży, a nie ry
by) jeszcze raz p o sze d ł  do  
Minca. P o k aza ł  m u św ia d e c 
tw o lekarsk ie .

— Masz, żeń  się.
— Nie chcę.
— No, to  od d a j  p ien iądze .
—  Nie chcę.
W te d y  sp raw a  o p a r ła  się o 

policję. P rze p ro w ad z o n o  do 
chodzenie .

P o  długim  oporze  i zap rze
czeniach , w z ię ty  w k rzyżow y  
ogień pytań , Minc p rzy zn a ł  się 
do p ożyczen ia  p ien iędzy , ale 
oświadczył, iż u w aża  to jako 
o d szk o d o w an ie  za  zaw ó d , bo 
te raz  żen ić  się z p. R ó żą  n ie  
chce, gdyż  rep a ro w a n y ch  n ie
w iast nie uznaje.

Koi z patelnią u ogona
odgryzł nos siedemnastoletniemu figlarzowi.

W a rsza w a  J3 lipca. 
Sm utn ie  skończy ła  się z a b a 

wa, za in ic jow ana p rzez  17-let- 
n iego  T u g e n d ra je ra
(W o ły ń sk a  25).

M łody ten  k aw aier  zaprosił  
do  kom pan ji

sw ego  rówieśnika,
zam ieszka łego  w  tym  sam ym  
dom u, L ejzo ra  C hw ata. W y 
stara li  się o s ta rą  pa te ln ię ,  u- 
jęli w a łęsa jącego  się po  scho
d ac h  k o ta  i wyszli n a  p o d w ó 
rze.

T u g e n d ra je r  p rzyw iąza ł k o t
kowi

n aczy n ie  do. o g o n a
podn iós ł  go i rzucił.

P rze rażo n e  h a ła sem  zwierzę

1927 r. o godz. H ej w Sosnowcu, przy ul. Sadowej Nr. 6, od
będzie się licytacja w II-im terminie samochodu ciężarowego, 
oszacowanego na Zł. 2 000.— należącego do p. Nordmana Gu
stawa na pokrycie należności Fcwiatowej Kasie Chorych w Sos
nowcu, od Państwowego majątku „Sulików" będącego w dzier
żawie p. Nordmana Gustawa.

Samochód obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 11-ej 
rano, oois zaś takowego codziennie od 8 ej do 10 ej u Okręgo
wego Egzekutora przy Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu, 
ul. Sadowa Nr. 6.

Sosnowiec, dnia 13 lipca 1927 r.
O kręgow y Egzekutor

przy  P o w ia to w ej K asie C h orych  w Sosnow cu

Okręgu Sosnowieckiego 
St. J U D  A.

Mowetasaangażewairea

u  powiększonym komplecie Dsnfta Orkiestra
z dniem dzisiejszym nzpoozyna koncerty

U „Barze p o d  Śląskiem"
S o s n o w ie c , ui. Sobieskiego 3 . T el. 7 -9 2 .

W  cien istym  ogrodzie , przy  dźw iękach  tej w yborow ej o rk ies try  
każdy z Sz. K lije n tiw  znajdzie  d la  sieb ie  m iły  odpoczynek .

Bufet o b fic ie  zao patrzony  w trunki k ra jow e i zag ran iczne. 
W y borow a kuchnia! C eny b a rdzo  p rzystępne! O b s łu g a  grzeczna , 

szybka i solidna! S p ieszcie  a n ie  pożsłu jeeie!
Z. pow ażan iem

Zarzut! Restauracji „Bar nad t a l e m  '.

Zakład Rzeźblarsko-kamieniaFskl i te ta n w
E m  r E f l f H f W I M i l  w Dąbrowie Góra. na Redenierr. m n in fliM  im won

"Wykonywa: Pom niki, Figury, G robowce, toczaki do ostrzenia narzę
dzi, tablice marmurowe, blaty um yw alniow e i kontuarowe.

D zia ł betonow y: Rury kanalizacyjne, kręgi studzienne, stopnie m o
zaikow e, p łyty  trotuarowe. posadzki i słupy ogrodzeniow e i w sze lk ie  ro
boty budow lane w chodzące w zakres pow yższy. W ykonanie solidne. 
C eny przystępne a naw et ratami.

puściło  się ga lopem  d o k o ła  p o 
dwórza,

dudniąc pateln ią
po  k am ien iach  i osta teczn ie  
w padło  do sieni, by  ukryć się 
za s to jącą  tam  beczką.

K aw alerow ie ,  zanosząc  się 
od  śmiechu, pobiegli tam  ró w 
nież. G d y  jed n ak  zbliżyli się 
do  beczki, oszala ły  ze s trachu  
k o tek  skoczy ł n a  nich, m szcząc 
się za sw ą k rz y w d ę .

T u g en d ra je ro w i odgryzł
kaw ałek  nosa,

a C hw atow i o k ru tn ie  p o k a le 
czył twarz.

R an n y ch  opatrzy ło  p o g o to 
wie.

fO&PllKa uiuiiuuigijruw i wuruiuiy iiieuiumuiic u 
w Sosnowcu, Warszawska 10, tel. 29. I

m#K mechaniczne

Tramwaje
tylko dla 

Dąbrowy, Będzina i okolicy 
będą potrzebne, gdyż Sza
nowna Klijentela z Sosnowca 

ma bardzo blisko do
Pracowni Ramlarsko -  Ozdobnlczsj
„LA ORNAMO*

Hale Targowe w podwórzu; 
wejście od ul. Kościelnej.

O p r a w a  obrazów solidna 
i gustowna.

Ceny Bardzo przystępne.

ROZKŁAD JAZDY 
g o c M i  osalionvtti ® S a s ó w

w ażny  od  dn ia  15 m aja  br. 

ODCHODZĄ:
Do K atowic: 0.16, 1.12 (pospieszny) 1.50 

3.32, 4.07, 4.40. 5.47, 7.42, 7.53,
8.54, 9.39, 10.25, 11.09 12.36, 13.43, 
14.48, 15.38, 16.50, 17.15, 17.38, 
18.30, 19.13, 19.59, 20.15 (pos
pieszny), 21.18, 23.45.

D o W arszawy: 0,58 (pospieszny), 9.35
(pospieszny) 11.48, 17.08 (W arsza
wa-W schodnia p. Dęblin), 22.38.

Do Dęblina: 2.55, 9.46.
Do Maczek: 1.30, 4.18 (wagon 2 i 3 kl. 

S osnow iec— Kraków), 10.45, 21.00
Do C zęstochowy; 5 .00 ,7 .48 , 14.20, 17.48,
Do Zawiercia: 6.45.
Do Ząbkowic: 9.05, 13.24, 15 00, (w a

gon bezpośredniej komunikacji 
do W arszawy i połącz, z posp.)
15.54, 18.50, 19.30, 23.3! (wagon  
bezpośredniej kom unikacji K ato
w ice —  Ł ódź Kaliska).

Do Szczakowy: 12.41, 18.20.
Do Kazimierza: 5.55, 15.05, 18.50,21.20.
Do Sędziszowa: 6.05 (kursuje od 1.V

do 30.IX),

P R Z Y C H O D Z Ą :

Z. Katowic: 0.53 (pospieszny), 1.28, 2.48, 
4.13, 4.58, 6.43, 7.44, 8.57 ,9.30 
(pospieszny), 9.41, 10.38, 11.38, 
12.38, 13.14, 14.14, 14.53, 15.50 
16.58, 17.44. 18.16, 18.40, 19.25 

20.50. 22.28, 23.23.
Z W arszawy: 1.10, (pospieszny), 7.31,

12.30 (W arszawa-W schodnia p, 
D ęblin) 19.02, 20.12 (pospieszny),

Z Dęblina: 3.20, 19.56.
Z Maczek: 1.45, 4.37, 7.50 14.44.
Ze Szczakowy: 0.10 (wagon 2 i 3 kl,

Kraków— Sosnow iec).
Z Ząbkowic: 3.54 (wagon bezpośredniej 

komunikacji Łódź Kaliska —  Ka
tow ice) 5,42, 8.45. 11.06, 15.34, 
16.44. 18.25, 21.15.

Z Zawiercia: 9.37,
Z Częstochowy: 10.20, 13.35, 17.34, 23.41
Z  Kazimierza: 7.25, 16.40, 20.20, 23.30.
Z Sędziszowa: 22.50 (kursuje od I.IV 

do 30.1X).
Ze Strzem ieszyc R.: 6.50 (kursuje tylko  

w dni robocze).

M fffT U I I l]  Pisan,a' rachowania, kopjowa- (f  
l i U U y l i y  nia, powielania i t .  p .  naprawia § 
i przerabia szybko i dokładnie jako specjalność I

f. i. Łańcucki i Syn i

M ą t o i  pieniędzy nie żałuj, gdyż ono daje ci roz- 
PidiHtf rywkę, ono cię uczy, informuje i jest two

im przy^kAem, co cię odwiedaa codziennie. Słota, 
— — czy pogoda „Expr#8 Zagłębia" zjawia — — 
 się w domu twoim na „dzień dobry". — —

|  Drobne ogłoszenie. )
R ó żn e .

f?ranciszek  Warmus zgubił książeczkę  
*  wojskową wydaną przez P. K. U . 
Będzin.

Tanio sprzedam  m sszynę bębenkow ą  
do szycia i z bujającem czółenkiem , 

nożną, m ało  używaną za 180 z ł.  S os
now iec, Sielecka 27 m. 5,
^ a g in ą ł  portfel z gotówką 47 z ł , dow ód  

osobisty, książeczka w ojskow a w y
dana przez P. K. U . Sosnow iec, na 
im ię Wulerjana H ennig* karta rejestra
cyjna m otocykla K. 6 .  Nr. 1785 na im ię 
Edwarda Bogackiego- Upraszam  zna
lazcą o zwrot takowyoh do „Exapresu 
Z agłęb ia- , gotów kę proszę przyjąć .ja
ko wynagrodzenie. .

Poszukuje się  odpowiedniej osoby do  
2 dziec i od zaraz. Sosnow iec. Tar

gowa 8, Frommer.

Drukarnia Handlowa Re M0NSIORSKI Bedóin Plac 3- *o Maja 4.


